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Hiscaya zac -ę ~<ę 1 ' _ v,flt r przepełń óne iżołnierzami co spówo-do iwianaj przeiz flothl:idtWo, OiStrzelowiala ców.
zdłulz, o« - Duranda Natar R z y m ie  straty. Powstańcy! stanowiska artylerii rządowej, nisz ! J
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wojska rządowe kiiikakrotn e m  Ukończenie liceum gw arantuje otrzym anie posady
szały do Toruń. 2. 4. PAT I dodatkowych egzaminów. Wpraw- zawodu przemawiają ponadto wzglę

T i Kuratorium Okr«qu^Szkolnego -  S f t S S L * £ £  H

kie straty wsrod Wó]sk r ądowych. mic z początkiem roku szkolnego / tysiące — wobec tego że przez ok wiska wiejskiego uruchomią też przy
Front Biscave został przerwany. I»37>d8 iietme licea peuagogicz e res 3.‘ietni nie będzie dopływu abij liceach interna*- gdzie uczniowie

Po aczysKcizem u silnie umocnionej następujących mreiscewosmacn u- łurientów w związku z likwidacją se znajdują utrzymanie i całkowitą opie
polzycji powstańcy zajęli’ p»o krótkiej ratorram Okręgu bzłanneao: w y mjnar|5w j ponadto wobec wyraźnej kę na warunkach bardzo przystęp- , " ę-
walice wzgóńzia, dominujące nasi m. floszoty (męskie) Grudziądzu (m.) tendencji do rozbudowy szkolnict- nych.
Moreta. a następnie szybkim ru- Inowrocławiu fz.) Kro.oszynm (m. wa pOWSZeciinego. Za wyborem tego —o—
cheim oskr ydlają,cvm ndoibyl,' m. Al Lubawie (m.) Lesznie (z.) Rogoźnie . ' , ................... .............................................. .........—
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wielokrotnych atsikach hiiej,acoiWośd ^enie 4-letniego gimnazjum on»)no DUOZetOWym
Asensio Aendi'o' orał caiły system for kształcącego albo 6 klas dawnego Warszawa 2. 4. PAT. uchwaliła również pożyczek niezbęd , C: j
tyfikacyj w tym oba erze. gimnazjum, świadectwo stanu 7dro Minister Spraw Wewnętrznych nych do wykonjrwania normalnej —

<Powstafńicy (nnze«szli‘ do matarcia wia, pewien stopień umuzykalniiema ^  podstawie przepisów ustawy sa- gospodarki oraz prowadzenia robót 
również na. odcinku Yiliła Realxn — i słuchu muzycznego oraz tełozeme morza^owej decyzją z dnia 31 mar- inwestycyjnych i zatrudnienia bezro 
gdzie Wojska rządowe straciły k Iku egzamin wstennego. _ . . ca rb. rozwiązał radę miejską miasta botnych, do czego była wezwana pis
set ' abrltych. i tysiące ranny Ich, pozio Egzamin ten składa s iew części j Łq(jz  ̂ ,r motywów następujących: mem z dn. 24 lutego 1937 r.
staiwiaijąc lic ną żdolbycz. m. in. dwa piśmiennej z języka polskiego, w d , 2, lnłeao ^  rada Posterowaniem tym rada miejs-
dzi ała i 7 c! ęlżlkiich karabinów maisizy . części ustnej z języka polskiego i ma . . .  ł ndzi modnie z wvma- ba dała dowód nieudolnego i niedba
nowych. .Lotnictwo powstańcze syg- tematyki. Od egzaminu wstępnego L «śtawv samorządowej zos- lego traktowania istotnych intere- 
nal.i’;owiało powstańcom skuipiienia może komisja egzaminacyjna zw°b rvaorem rozwiązania wez sów gospodarczych gminy, narusza
pnzeciwnl.ka onaiz oltr?ymane pirzezeń nić kandydata na podstawie przędło ‘ .. . -  odleci a normalnej iac przepisy ustawy samorządowej,
posiłki, nie nait.rafiaijąlc ma przeciw- żonych świadectw. Terminy eqtami „ ‘ ramai,x. riażacvch na niei 3) rada miejska m. Łodzi mimo wez
diżiałanie samolotów rządowych, nów poda Kuratorium do wiadomoś _ ohnwiazków w szczeaólności wania dopuszcza się w dalszym cią-
Panuje przekonanie, że w raiide po- ci zainteresowanym dyrekcjom lice ‘MO „odiecia nrac nad g« gorszących zajść oraz toleruje —
wodzenia obecnej ofensywy poweitań ów pedagogicznych. nreliminarzem budżetowym oraz u wśród swoich członków bez względu
cy molgliby dbjść d'o> .Oyiedto. Nielzależnie od tej ^ormy ksiztał P terminie 2 tvaodni no na ugrupowanie wystąpienia pnblięz I

Paryż 2, 4. PAT. Havas donosi z cenią nauczycieli w miarę uzyska- T ^ H ^ i do zatmdideida ne na posiedzeniach rady. które u-
Av lia (po stronie powstańców): do- nia odpowiednich^ lokali uruchomi . nTOWaa7enia normal włączając powadze obniżają zaufa-
wódiHtwo powstaińcze otńijymałio wia Kuratorium 2-letnie nedaoogia w Poz _ . t . . . .  Hndże- nie jakim powinny cieszyć się orga
domoiści o koncentracji wojsk r  ądo nanin i w Toruniu dla abiturientów n 18  P . hndretówvm 1937/38 nV administracji publicznej przez co 
wyich w pobliżu m. Guadarrama i na dotychczasowych gimnazjów. _ ° ni_wv_A»;< naruszono artykuł 69 ustawy samo
siąisiiedinfichi węzłaich komuniikiacyj- Ukończenie liceum pedagogiczne oraz ). . rządowej. Dowodem tego są liczne
ny'cłi oraiz o1 przyigotowanym pr/ez go lub pedagogium umożliwi absol go p ęp • . . . .  fakty nie dopuszczania do przemó- I
wbifiSlka rządowe natarciu n:a tym ad wentom objęcie stanowiska nauczy- Na posiedzeniu rady miejskiej m. opuszczania gremialnych swo-
ciniku, postano wiło upredzić przeci cielskiego bezpośrednio bez żadnych Łodzi w dniu 3 marca 1937 r. po od jcjj miejsc a nawet wszczynania bó

----- ■ ■ '■ ■tLJ------ czytaniu przez nrzewodniczacego te jek, co zostało wytknięte w upomnie
9° wezwania większość rady ogłosi- niu 2i  lutego br. W dalszym ciągu 

aJf H U  wBR JR N ( l l l l 9 9 l l R r i f f l l A  *a oświadczenie z którego wyraźnie wszczęła krzyki i gwizdania, zmuszaBR rlliriKI iTIlirillr I \  Silili wynikało iż nie przystąpi ona do ob- | ac przewodniczącego do przerywa-ŁJ 1 1 1 U iilŁ 188 Ul U 1L I | 3  lyiU rad nad preliminarzem budżetowym n{a posiedzeń.^  * * *  w * l* « * ™  * * *  w m  wmw a  w  •  w w  ^  na rok 1937 38 do czasu zatwierdzę-
C a ł a  r o d z i n a  p a d ł a  o f i a r ą  o k r u t n y c h  ^ dT m u S Ł “ acoal°Sci wybr",1CBO Porozum ienie miedzy zsrr

z w y r o d m a l c ó w  w  rezultacie zarówno na posie- i Kdflddd
Toruń PAT Wczorai w Dębinach czaszkami. t T" 171*1 dzeniu w dniu 3 marca jak też w dn. Londyn. 2. 4. PAT.

_  toruńskim dokonano stra Na mieisce ziechała komisia sado 10 1 16 marca 1937 r. rada miejska Z Moffirtreailu donoszą, ze międayw p o w iec ie^ r^ ^ m  dokonano sira Na mlejSce zjechała kom^jasądo m Łodzi do obrad nad preUmina. Kanńdą a ZSSR aalwarte rosiała po-
Zamordowani wlnicicielka Twlok^ordówanych. rzen. budżetowym nie pnysl«)lta, ro®unU«rii& Jl» mocy, lrtórs^JKana
20-morgowego gospodarstwa Kata Zbrodnia została dokonana praw nt. doprtat.|oo tym samym swego da aprowarto w tym roku pomip -
_7Vnn Rvckowska lat 76 jej siostra donodobnie na tle rabunkowym. Nie kardynalnego obowiązku jakim jest ilość węgla antracytowego. Poza
Maria Kiiewska lat 86 służącą Kazi zdołano narazie stwierdzić co stało uchwalenie budżetu i umożliwienie tym podpisano siżczelgołowe kontraik
5 S ;  S E T u r i i ł  n S S S k m -  przez to Zarządowi Miejskiemu pro ty na dostawę 250 tys. tona węgla in
^  27 ę w »^d« ener wadzenia prawidłowej gospodarki nych gatunków. Nowe poro-zumiehie
C "snrawy morderstwa w czacie snu f)ic7ne śledztwo celem Wykrycia — miejskiej i naruszając przepisy arty wywołuje nieuadowalenie wśród brywykrycia ' „stawy samorządowej, rada tyjsikdch prodjutcentów węgla, albo-
S S S K  osoby rna PraW°°W miejska m. M d  na posiedzeniach wiem cdWJa d ,  «no uljemnie na ek
lezionego na łóżkach z rozpłatanymi - o -  w dniach 3. 10 i 16 marca 1937 r. nie sporcie węgla brytyjskiego.
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Skończyć z chorobliwymi przejawami życia zbiorowego

Życie poliskie.j 'zbiorowości. cierpi 
ima pewne przerosty, których imię or 
gamizatcje! Tak jest, nie cofam tego 
sitowia. Ta organ Uac jtomania, ta infla 
cja różnych stowarzyszeń społecz­
nych otsceumnych, .górnych nazwach 
to rozprosi kowanie wysiłków, owo 
{zatomizowanie dążeń, celów i zadań 
polskiej myśli1 współczesnej jest tak 
potworne, iże człowiek chwyta się '?a 
zdrowa głowę i pyta: — Ludzie, do 
kąd nss ów olhłęd onganiziąpyijiny pro j 
wadzi ? j

Pytanie powytesze nie jest wcale 
pr eśadne. Nigdy nikomu sie nie zda ! 
je. że współczesna masówka przeróż 
mych organitzacyj jest przejawem buj 
nego życa, iże jest rozłamm jego kwit 
nęcej energii, wyrazem zasobności ma 
szych twórczych na wielu polach — 
Ebćorowetj działalności, kiedy wiemy 
debr e własnego doświadczenla, że
zbyt wielu organiz, natcnhęła lud®-1 
ka próżność, a ożywiła typowa pols­
ka gadatliwość, by po tramajackim 
poświęceniu sztandaru i po wyborze 
zar-ądu — wszystko zapadło w letar 
giczny sen n emocy lub spłonęło na

stosie słomianego polskiego zapa­
łu.

Piękne hasła, programy, statuty, 
sztandary są tylko teatralnymi częs 
to akcesoriami, o których przypomi
na słię ratz do roku, gdy trzeba (będzie 
wybierać notwy Zarzad lub ki lka ra 
zy do roku, w chwilach świąt naro 
dowyich, gdy trzeba w defiladzie o- 
gólmej pokazać się przed p. wojęwo- 
dą, starostą. Pozatym ciszą i spokój- 
0 owocnej działalności niieijedtnókrat 
nych sitowarzyiszOń nic, albo mało co 
słyszymy. Gdy wgłębić się w istnie 
jący stan rzeczy ma potu organiza­
cji naszego iżycia zbiorowego, doj- 
diiemy do wniosku, że dzlisiejs a eho 
roba organizacjomanli jest wpły­
wam naszego wybujałego indywidu- 
aliizmu, wyrażającego się w dawanej 
Polsce w' owem nieszczęśliwym „li­
berum veto“. U nas każdy chciałby 
rozkazywać, pouczać, a mało kto słu 
chaić i uczyć się. Każdy Polak to u- 
rodizony dowódca, gdy nam brak ra­
czej żołnierzy. Za czasów 'zaborczych 
społeczeństwo było bardziej zwarte, 
aniżeli1 dzisiaj, mimo, że nie znało ty-

W zo ro w a  Wieś 
Polska

Reprodukujemy frag­
ment z Liskowa — 
wzorowej polskiej wsi 
która dzięki niezmor­
dowanym trudem ks. 
prałata Blizińskiego, 
stała się dzisiaj chlu­
bnym ośrodkiem kul­

tury wsi.
Na zdjęciu naszym 
rzut oka na warszta­
ty mechaniczne szko 
ły rzeaieślniczo-prze 
myślowej w Liskowie

lu orga niżący j. *
Przejdźmy od teoretycznych roz­

ważań do przykładów, aiżeby wywo­
dom naszym nadać większą siłę.

Na terenie Rzeczypospolitej ma­
my 55.000 zarejestrowanych stowa­
rzyszeń. Liczba imponująca, Aile ,czy 
nie za dużo tego dobrego? Polska 
ma 32 miilitomy mieszkańców, z czego 
45% obywatela pon)’lżej lat 18. a ! ia- 
tym pozostaje około 18 m lionów lu­
dzi, którzy formalnie mogą brać u- 
dział w życiu organizacyjnym naro­
du. Lecz czy wszyscy dorośli są zor­
ganizowani' ? Wiemy o tym, że znacz­
na część lludności w ejskiej nie inte­
resuje się zagadnieniami społeczny­
mi:. Od tej cyfry 18 milionów musi­
my odjąć jeszcze 6 milionów miesz*- 
Ikańców wsi jak kobiety, starcy, dzie­
ci. Pozostaje nam 12 milionów osób 
biorących teoretycznie udział w ży 
ciu organizacyjnym. Skromnie 'obli­
czając na/ jedno stowarzys e.nie przy­
pada około 220 członków. Ale i to fik­
cja, 'złudzenie, boć Wiemy. iże wielu o- 
bywateld należy do kilku organizacyj 
naraz, A potym te .składki. Gdy przyj 
dzie p'erwlszy miesiąca, trzeba trzy­
mać się kćesizeni i opłacać społeczny 
harac . (Nie da rady! Wypis esz się 
ze stowarzyszenia, okrzyczą cię. lżeś 
mało uspołeczniony, żeś nie patriota. 
Zwłas-icza w małych miasteczkach 
pod tym względem dziieją się rzeczy 
naprawdę osobliwe. Pewien średnio­
zamożny Obywatel obliczył mi, że pła 
ci mieś’ęe? nie składki coiś do 20-tu 
•przeróżnych stowarzyszeń, ni:e mó­
wiąc już o takiej pladze, jak te czę­
ste datki na przeróżne cele. I .gdybytż 
te organizacje były 'żywotne, nie iżafl 
byłoby pieniędzy. Ale gdzie termin 
Najczęściej ,nie mają na opłacenie 
porta siwych listów organizacyjnych. 
iSttąd n.a wszystkich. zjandach, doręcz 
nyćh walnych zebraniach sprawozda 
•nie skarbnika jest .zaziwyc-ąij jednym 
wielkim oskarżeniem pod adresem 
opieszałych .członków. Przy takiej w 
Polsce organ feaojomarii, tak .słabe 
jest poczucie Obowiązku organiza­
cyjnego.

Co się rzekło wyżej, nie godzi — 
rzecz prosta w zrzeszenia, organiza­
cje naprawdę potrzebne. Ale tych 
polic zyćby molżna na pailcach jednej 
ręki.

Naprawdę dojrzał już czas, ażeby 
przeprowadzić komasację iżycia or­
ganizacyjnego w 'PtoBsce. Skończyć z 
chorobliwymi przerostami w tej dzie 
dżinie 'życia .zbiorowego.

Tajna ruletka w Poznaniu
POZNAŃ. — od pewnego czasu 

wśród zamożnych sfer stolicy Wiel­
kopolski krążyły pogłoski o istnieniu 
tajnej ruletki. Dobrze zakons parowa 
na ruletka cieszyła się ogromnym po 
wodzeniem. Na ślad jej natrafiły — 
wreszcie władze bezpieczeństwa któ 
re po dłuższych obserwacjach ujęły 
wszystkich graczy ruletkę.

Stwierdzono, że organizatorem 
tej hazardowej gry jest znany na — 
gruncie poznańskim kupiec Tarkow 
ski. — Poza nim poznańskie Monte 
Carlo miało jeszcze kilka akcjonarin 
szów.

Nagła śmiert lekarza
Kartuzy. We Wielką Sobotę le­

karz miejscowy Dr. Neymann wyje 
chał d'o Żukowa, w celu przeprowa­
dzenia sekcji trupa.* Po 'załatwieniu 
Sprawy gdy ichcliał wracać do Kartuz 
•dostał nagłe udaru serca, nadł na iżie 
mię-i Skónał.

Zmarły był w sile wieku. Podob­
no był żydem, a  gdy się Ożeni:!, prze 
szedł na protestantyzm. Byty woje­
woda Brejiski poledił go tu na dyrek 
tona -i pi taiła Powiatowego, skąd gO' 
późnielj usunięto.

Jak słychać, 'zmarły ma być za­
wieziony d'o krematorium, gdzie bę- 
dlzie spalony.

Szymanowski zostanie pochowany 
na Szkatce

Program uroczystości; pogrzebo­
wych Karola S: ymanowsk i ego został 

| już definitywhńe ustalony. .Zwłoki 
: jego spoczną na Skałce w Krakowie.
| Trumna sie zwłokami przybędzie do 

Warszawy już w niedzielę 4. hm. W 
pomóełdziailek rozpoczną Się wtstępne 
uroczystość', uaiś we wtorek nabOżeń 
stwo (żałobne, które odprawi ks. bis 
kup iSzilągowiski, po czym' nastąpi 
ekśportacja na dworzec główny, a na 
stępnde ofdjlazd trumny z 'zwłokami 
do Krakowa. W środę zrama zwłoki 
Szymanowskiego przenieśli,one yosta 
ną na Skałkę, gdzie pochowane zos­
taną na wieczny spoczynek Obok •— 
DłUgośza, Lenart oiwacza, K raszews- 
kiego i Wyspiańskiego.

Pożar stodoły
Działdowo. PAT. W majątku Jeleń 

po w. działdowskiego należącym do 
.Samuel la Maj ranili'a powstał poiżar 
który zniszczył stodołę wra . ;z paszą 
i masy na mi rolnalcfz.ymi, wyrządając 
szkodę na. sumę okloło 10,000 ł. Po­
żar powstał wskutek neust różności 
służby.

45) 1
— Żeby się tylko nie cofał — my 

ślał nakładając płaszcz, gdy portier 
wręczył mu niewielki liścik.

Komendant przeraził się, pozna­
jąc odrazu pismo.

— „Obietnicy dotrzymałem! Zja­
wiłem się! Za miłe spędzenie czasu 
w klubie dziękuję i nagrody wyzna­
czonej za schwytanie mnie nie za­
waham siię wypłacić nawet panu. — 
Orlik “.

ROZDZIAŁ XII.
Matka.

Późne już było, gdy Orlik wyszedł 
»z Wójcikiem przed dom. Mżył desskez 
Latarnia przed domem rzucała mi­
gotliwe, żółte światło. Ulica była pu­
sta.

Orlik rozejrzał silę.
— Teriaz. możesu wracać — rzekł 

do Wójcika. — Nim usta dążysz o- 
tworzyć, potrafię zbiec. No! Bij teraz 
na alarm! Wierzę, że my się jeszcze 
spotkamy!

Zszedłszy z ganku, Orlik zaczął 
oddalać się.

J1akby 'zahypnioltyzowany, Wójcik 
patrzał w ślad za nim, nie mając je­
dnak sił, by krzyknąć, albo się poru­
szyć.

A Orlik doszedłszy do narożnika, 
skierował się w wązluteńką uliczkę 
{ tu zaczął zdejmować z twarzy cha­
rakteryzację: 'zdjął brodę i perukę, 
•zdjął gęste.krzecze&te brwi i staran­
nie zmył twarz woidą kolońską, bu­
teleczkę którój 'zawsze nosił ze sobą.

Teraz dopiero poznalibyśmy w 
nim tego człowieka, który pewnego 
słonecznego dn)ia zjawił się pod na­
zwiskiem Stebnickiego w domu puł­
kownika w Anielinie.

Orlikowi zdawało Się, .że było to 
bardzo dawno. Tyle się wydarzyło 
w tym czasie. Teraz szedł po brud­
nym i ciemnym mułku i nie myślał 
więcej ani o pieni ądzach, których 
żądza pchała go nieraz do najgor­
szych czynów, nie myślał o niebez­
pieczeństwie, jakie groziło mu- Wspo

mnieniami cofnął się do Anielima. 
Żywo miał w pamięci ten piękny 
dlzień i ,tę cudną noc, jaka potem na­
stąpiła, ten piękny świt, a potem u- 
cieozikę od Piej, mimo, że serce tak 
bardzo chciało, tam, w Anielinie. po­
zostać.

Szedł coraz, szybciej 'i szybciej. Za­
głębiony w swych myślach, nile wi­
dział już i nie słyszał niczego. W ta 
kie Ciemne noce, samotnie błądząc, 
Orlik cz/ęsto przenosił S:ę myślami w 
krainę marzeń i obłudy i wówcz. oita 
czająca go rzeczywistość ginęła dlań.

A tymczasem ktoś już dawno 
szedł za nim. Ktoś, tak jak on przy­
spieszał kroku i starał s'ę go dopę- 
dzić. Jakiś starszy człowiek szedł 
śmiało, nie kryjąc się, widocznie ńie 
obawiając się niczego.

W momencie, gdy dopędził Orli­
ka, chwycił go z tyłu za rękę i tubal­
nym głośem rzekł:

— (Stój!
Orlik drgnął. W pierwszej chwili 

przeląkł się, gdyż zatrzymanie było 
nieoczekiwane, ale już po kilku se­
kundach, jak kleszczami Zdław11! gar 
dło napastnika i /ciągnąc go w stro­
nę latami, rozgniewany cedził przez 
z^by:

— Za długo żyjesz, draniu! Na
tamlten 'świat a : się spieszy! Coś ty 
za jeden? >

Nieznajomy szarpał się, coś chciał

mówić, na nabiegłą krwią twarz wy­
szły nieomal! na zewnątrz oczy, .'Z' 
gardła wyrywał się jedynie niewy­
raźny warkot.

— Trochę przeliczyłeś się! Co? — 
mówił Orlik.

Podszedłszy do latarni, ustawił 
napastnika tak, ' że światło padło 
wprost na twarz ii; nagle krzyknąw­
szy w przerażeniu, wypuścił go z 
rąk.

— Grzegorzu! — wyszeptał 'Zdu­
miony aitaman. — Bo'że! Gdybym 
był wiedział! Przebacz stary!

Tymczasem człowiek nazwany 
Grzegorzem 'odetchnął głęfbbko. 
rzekł surowo:

— Głupstwo! iSam sobie jestem wi 
nien.!.. Nie myślałem jednak żeś na 
wet głos mój raaipomuiał. Tak dawino 
nie widzieliśmy się! Dopadłem cię 
gwałtownie, spodziewając się, że — 
mnie pózmaśz! Ale łapy to masz! — 
doidał po chwili rozcierająic sziyję.

Prze® cały ten czas Orlik stał jak
oi. ofeipąid tu erce 1 oiftoipuS1 'fuozoozjn 
ra  z, ina dwie twarze: na młodą, blaldą 
i: przerażoną twarz Orliika i na starą 
jak z 'zieschniętej gliny ulepioną — 
twarz Grzegorza Mądre i głębokie 
szare oczy z izacielkawienliem patrzyły 
na Orlika.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Wiosenne kłopoty 
Sowietów

Prawie jednocześni o z polityczny 
mi posuńżęciami -Stalina, który jak 
wiadomo, usiłuje opanować naprężo 
na sytuację wewnętrzna w Sowie­
tach efektownym, lecz skutecznyn) 
zarządzeniem tajnych wyborów Wpar 
tiii komunistycznej z wielu okolic — 
Związk u Sowiecki ego nadchodzą
wiadomość o coraz to nowych kłopo 
tacth i trudnościach wyłaniających 
się ze szczególną jaskrawością na od 
eiinlku gospodarczym j rolnym. Za 
parę tygodni w południowych okrę­
gach ZiSISlR. maja już' rozpocząć się 
zasiewy wiosenne a tymczaiseim z 
tych właśnie okręgów napływają a- 
larmnjące wieści o braku materialni 
nasiieniniego i o całkowitym rozstro­
ju organizacyjnym kolektywów" rol­
nych. W obwodzie odeSkim przeszło 
tylsdąc traktorów' nie nadaje się do u 
żytku i leży nieruchomo ma skła­
dach t. zw. stacji maszynowo - trak 
tonowych. ,W olkręgu chersońskikn, 
jak don-oali „KomunM", nie ma zsupeł 
nile bron.

>W PoiłitaWc-ziyźnie brakuje nasion, 
w Kńjowsizcizyźnie zebrany materiał 
naSienny potrzebny do zasiewów wio 
sennych w niektórych rejonach zios- 
tał poprostu rotzkradzjiony. Na Podo 
lu izabnakło nawozu wskutek wadli 
wej organizacji kolektywów rolnych 
W innych znowu okręgach nie ma 
materiałów pędnych, potrzebnych — 
dla uruchomienia traktorów. W tym 
stanie rzeczy (zasiewy wiosenne na 
Ukrainie mięt mogą. być uskuteCzmio 
ne iwedhig uchwalonych planów i  w 
tetra sposób śmiały plan 'Stalina o pod 
niesieniu produkcji rolnej ZS9R. do 
7 miliardów pudów ztooiża nie może 
być nawet w przybliżeniu wykonany 
Sprawa zasiewów wiosennych jest 
jedną z> poważnych trosk rzędu so­
wieckiego.

Niemniej trudności przysparza 
wrogi stosunek ludności Wiejskiej do 
najrozmaitszych poczynań władJzi ko 
mundstyclznych. Nastroje te uwydat 
niaja się mięt tylko wśród szarej ma 
sy skal aktywizowanych wieśniaków 
leozi przenikają równidż do szeregów 
armii czerwonej, co 'specjalnie miepo 
koi władcólw czerwonego Kremlu. O 
takim wypadku dtonOsl ..Komuniist‘‘ 
z dn. 14 marca. Oto w miejscowości 
Gsatyńce na 'Podolu członkini kolek 
tywu rolnego Hanna Sucharewa po 
zostawała winna państwu sowieckie 
mu podatek naturalny w wysokości 
16 kg. kartofli'. Miejscowy sowiet w 
myśl praepilsów skonfiskował u wie 
śniaczki cały jdj majątek nie wyiłą 
czając ubrania i rzeczy domowego u 
żytku. Obrabowana w ten sposób — 
wieśniaczka zawiadomiła o tym swe 
go brata, który Odbywa służbę woj­
skową jako marynarz na krążowni­
ku „Krasny Kaukaz*1. Marynarz wi­
docznie odczytał ten list swoim kole 
gotm na krążowniku, bo .Kórmmiśt" 
zamieszcza list do redakcji komiisa- 
rza poflityCiznego 'Krążownika „Kras 
nyj Kaukaz**, Poczupajło w tej' spra 
wie. „Politkom** marynarki sowiec­
kiej protestuje przeciwko tego rodzą 
jiu postępowaniu władz sowieckich 
wobec wlaiścianiki li stwierdiza, 'że w 
ciągu pięciu miesięcy marynarze do 
chodzą prawdy -alby naprawić krzyw 
dę, Wyrządzoną stiosirzie marynarza 
i dotychczas nile osiągnęli oni żadne 
go skutku.

Tak więc załoga krążownika — 
.Krasnyj Kaukaz" pozostaje pod 
wrażeniem chłopskiej krzywdy, któ 
ra staiła się w państwie rządzonym 
przez Stalina pod pokrywką dykta­
tury proletariatu. Jest to jeden tz fak 
t‘ów który przedostał się na łamy pra 
sy isolwtieckiej a ileż takich faktów 
7idarza Się w Sowietach i nikt o tym 
oprócz poszkodowanych ludzi pracy 
nie wie, a jak wie, to boi' się mówić, 

interwencja dowódcy politycznego 
krążownika „Krasnyj' /Kaukfaz" po­
siada niewątpliwie znaczenie sytnbo 
liczne dla scharakteryzowania na­
strojów panujących wśród ludności 
sowieckiej 1 ogarniających również 
szeregi armii czerwonej oraz mary­
narki sowieckiej.

Drugim faktem, o którym rów-

Pogrzeb „króla" cyganów
Matejas K w ie k zabrał do trum ny złote dukaty

Pogrzeb zmarłego króla cyganów 
Matejasa Kwiek a. stał się prawdziwą 
sensacją Warszawy.

Zabójstwo, Czy .samobójstwo? Do 
tychic as jesizioze niewiadomo. Pod ej 
rżana -o> 'zbrotd,filię cyganka, Marta 
siedzi jeS icze w więzieniu, pozosta­
łych vaś cyganów' wypuszczono na 
raz.:e na woilność. Wszyscy (zresztą 
szczerze (żałują swego „króla", który 
wśród cygalnów warszawskich byl 
Szczególnie popularny.

Od chwili jego śmlierci cyganie z 
jego najbliższego otoczenia chodzą 
na znak żałoby, iw myiśl starego cy­
gańskiego zwyczaju z odkrytymi' 
głowami zarówho w domu, jak i tna 
ulicy.

Na ul. Oczki.
O godzi 1-ej po 'południu przy pro 

sektorium na ul. Oczki już tłoczno 
Prosta trumna z' sosnowych de.selk 
obijanych blachą, nosi napis: Ma­
teusz Kwiek, żył lat 41, zmarł 25 
marca 1(9(37 <r.

(Przy trumnie najbliższa rodzina: 
żona Julia, wysoka nlie młoda już 
cyganikla w niedbale zawiązanej 
Czarnej chustce, patrzy stale przed 
siebie i wciąjż; coś pomrukuje pod no­
sem w cygańskim narzeczu. Podob­
no gmnźliezika i chora umysłowo. — 
DWIie małe cyganeczki w błękitnych 
chustkach — to córki: Georgitnda i 
Irenlka, wysoki 1,6-letni chłopiec — to 
najstarszy syn, (Ryszard.

Wlśród gromadki brodatych, brud 
nych i1 nędznie ubranych cyganów, 
wyróżnia się urodą brat zmarłego, 
'Włodlziimierzi, zwany popularnie „Wo 
szą“. Wosza od czasu do czasu wy­
bucha nieoczekiWainie kask adą jęki i 
wego mwodzenia.

Rumuńska szarfa i sztandary
Na chwilę unoS7" wlieko trumny. 

Baron cygański spoczywa w swym 
galowym frakowym stroju, przepasa 
ny .szeroik ą wSt o— o harWach rumuń 
Skićh.

Trumna jest uboca. rędtznie też 
wygląda mały wianuszek z blasza­
nych liści dębowych i róż. Podobno 
wśród cv«tanów warszalwSkdch panu 
je teraz wielka bieda. Z trudnością 
uzbierali na pogrzeb 110 zł., ofiaro­
wując nawet jako zastaw... używany 
stary pafefon (!). To nie przeszkadza 
jednak, że 'Matejas Kwiek tzabiera ze 
sobą do igroibu swoje' skarby.: iw 
sizlk lance złote dukaty, w drewnienej 
Skrzynce 'bogaty imtieniący się cygań 
Skd pas. Tego, co stanowiło jego 
własność, nikomu, nawet żonie i diziie 
eiom zabrać nie wolno.

Orsizak żałobny rusza wreszcie 
W  kondukcie nliosą. dwa sztandary 
jeden czerwony, drugi błękitny ®e 
znakiem egipskiego haftowanego zło 
tern feniksa i baranowskiej' siedmio 
pałkowej korony. Złote litery tworzą 
napis: „Zjednoczenie cyganów podle­
gające Panu Prezydentowi' 'Rzeczy­
pospolitej, pod przewodnictwem wo 
dza narodu1 cygańskiego barona Ma 
tójaisa Kwieka".
Tłumy rosną. Na Towarowej i Wal 

skiej ze wszystkich Oki,en wychylają 
się ciekawe kumoszki'. Za konduk­
tem najwyżej kilkudziesięciu cyga­
nów — reszta to tłum warszawskich 
gapiów. Z tyłu posuwa się nawet,

zgoła tutaj niepotrzebny, samochód 
sprawozdawczy Polskiego Radia.

Wstyd!
Na cmenttatrtziu Wolskim jest julż 

całe mrowie łudżi. Co najmniej 10 ty 
sięcy. iDrzewa są formalnie obwie­
szone. W tłoku kilka osób mdleje, lu 
dzie tratują groby, depczą wieńce 
krzyże, kłócą się, wymyślają sobie, 
Coratzi ktoś wpada do wykopanego 
grobu, rozlegają się wrzaski, piski, 
gwizdy. To jest wstrętne. Pogrzeb cy 
gańskiego „króla" — to żer dla żą­
dnej sensacji gawiedzi.

Kto będzie następcą?...
Po pogrzebie cyganię śiwięclić będą

jeszcze uroczyście pogrzebową stypę 
która trwa eo najmniej trzy dni. Na 
pogrzeb wprawdzie pieniędzy nie by 
ło, ale ma wódkę musi starczyć.

Dotychczas' jeszcze nie .wiadomo, 
kto obejmie władzę po 'zmarłym wo~ 
dtu cyganów'. Wśród warszawskich 
cyganów trudno (byłoby znaleźć na­
stępcę, gdyż większość z nich, to 
kompletni analfabeci.

Podobno chwffiWo obejmie władjzę 
jiako „regent" teść (Matejasa — Ru 
dolf, do czasu ipełnoletnośtói syna, 
zmarłego, Ryszarda, który ma 16 lat 
;i. uczęszcza do jednej ze szkól war­
szawskich.

Organizacje akademickie
w Warszawie i Wilnie rozwiązane

W związku z zajściami jakie ostat' 
nio miały miejsce na terenie uniwer 
sytetu J. P. i Polskiej Politechniki 
Gospodarstwa Wiejskiego w Warsza 
wie, minister oświaty na podstawie 
rozporządzenia z dnia 30 kwietnia 
1933 r. o stowarzyszeniach akademie 
kich rozwiązał w tych szkołach sto 
warzyszenia, których działalność ma 
charakter polityczny, niedopnszczal 
ny w myśl ustawy o szkołach aka­
demickich.

Są to mianowicie: Związek Naro 
dowy Polskiej jMlodizieży Radykal­
nej, Młodzież Wszechpolską, Zwią­
zek Polskiej Młodzieży Demokratycz 
nej i Legion Młodych. <

Na terenie Wilna zostały w u ni 
wersytecie Stefana Batorego rozwią 
zane stowarzyszenia: — Młodzież

Wszechpolska i korporacja „Polesia"
Równocześnie p. minister zawie 

sił działalność samopomocowych 
stowarzyszeń w Uniwersytecie Józe 
fa Piłsudskiego, Politechnice War­
szewskiej i Szkole Głównej Gospodar 
stwa Wiejskiego, ponieważ stały się 
one terenem niedopuszczalnych roz 
grywek o podłożu politycznym.

Poza tym p. minister polecił rek­
torom upomnieć wszystkie inne sto 
warzyszenia akademickie o koniecz 
ności ścisłego i bezwzględnego prze 
strzegania obowiązujących przepi­
sów, w razie zaś ich przekroczenia 
— stosować bezzwłocznie sankcje, 
prewidzane w rozporządzeniu o sto­
warzyszeniach i zawiadamić o san­
kcjach ministerstwo.

Teściowa powiesiła zięcia
mszcząc się za krzgwdy córki

Kołomyja, 2. 4.
Do domu nietjiaikiego Dolłśniaka 

we twsi' Stopc®a!ków przybyła jego 
1 teściowa, Katarzyna Grekułow;a wraz 
‘ ’i‘swoim synem Mikołajem.

Po krótkiej wymianiie zldań przy 
bysize wraz <z: zioną gospodarza Ma 
riauną rzucili się raa Dóliśniiaka i po 
wlieśili go raa pasku od spodni na ha 
ku... Nieszczęśliwy delikwent 'Zidołał 
uwolnić sdę ,z paska i 'wydrzeć się z 
rąk rozswtśeielcizonej rodziny.

Doiliśnliak zawiaidom ł o wszyst­

kim swoją matkę i trzech iswodidh bra 
ci, którzy tymczasem opuścili dom 
Dóliśniiaka. Doszło do krwawego star 
cia. w reznlltadie którego matka Do- 
llśhdaka Anna odniosła śmiertelną 
ranę, którą je|j zadał ktoś z rodlzinyi 
Grekułów pirzy pomocy siekiery. Synu 
Doliiśńiaikowej Dymlitr jest równielż 
ciężko ranny.

POlicja aresztowała żonę, teścio­
wą i szwagra Dolisśndaka. Powodem 
morderczego (zamachu było złe poży 
cię małżeńskie Dolliśniaków.

Troska o żołądek londyóczyków
Zawodowe organizacje skupiają­

ce rzemieślników ii kupców z branży 
spożywczej' poczyniły starania nad 
zaspokojeniem zapotrzebowania reis 
tauraeyj i hotdi londyńskich w ok­
resie koronacyjnym.

Obsłużenie miliona gości, które 
ze wszystkich zakątków świata przy 
będą do Londynu na wielkie uroczy® 
tości majowe jest kłopotem, który 
już dziś absorbuje poważnie myśli 
rzeźnikólw, pfekarzy, cukierników, 
szefów browarów i przedsiębiorstw 
końsumcyjnych. Cech piekarzy oś­
wiadczył przed niedawnym czasem,

bież dónosli „ROiraunisit", jest zamor­
dowanie 12-lettntiej dziewczynki., Ta 
ni Tytarenko, w kolektywie rolnym 
itm. Kaganowicza w obwodzie char­
kowskim. Wiadomym jest że w szko 
łach sowlieckich dzieci wy chowy wa 
ne (są w duchu komunistycznym. — 
iSzczególmą uwiagę zwraca się na przy 
>zwyczajenie dzieci (do dendracjawa- 
nlia dorosłych, nawet tswoiich rodzi­
ców, w razie gdyby oni ukrywali tzibo 
że lub inne artykuły żywnościowe 
prlzed Władzami. Ta swoista nauka 
wydaje owoce i dzliedi szpiegują doro 
słych. 12-stoletnia Tania Tytarenko 
zadenunejowała dwóch 'Członków ko 
lekitywu rolnego o rzekomą kradzież 
świni z tego kolektywu. Milicja are»zi

towała wskazanych przez dziewczyn 
kę ludizli. Na drugi dizdeń Tania Ty- 
tarenko znliknęła ibez śladu. Jak wy 
kazało dochodzenie, została ona (za­
mordowana przez nieznanych spraw­
ców a  zwłoki jei zostały spalone — 
Ten, ponury fakt odsłania głębinę tra 
gieznego losu lludności sowieckiej fi 
dramatycznych konfliktów w życiu 
rodzinnym poddanych Stalina.

Wiosenne słońce, które z każdym 
dniem roztaczać będzie coraz goręt­
sze promienie, nie przyniesie radoś­
ci ludziom pracy w rozległym pań­
stwie dyktatury proletariatu, raczej 
będzie kontrastem wobec ponurej 
rzeczywistości.

że będzie mógł podołać zapotrzebo­
waniu pod jednym warunkiem, że 
cena Chleba i pieczywa zostanie pod! 
wyiższona. Władze kontrolujące nie 
zgodziły się na to i formalnie zagro 
ziły, że przystąpią do 'założenia wieł 
kiej piekarni, która oparta na kapi 
tale gminy przystąpi do intensywnej 
produkcji. W odpowiedzi! na to pieką 
rze uspokoili Się i w porozumieniu 
'Z' innymi cechami ogłosili, że zdołają 
pokryć sami zapotrzebowanie tak po 
ważnej1 masy wyrobów spożywczych, 
pod warunkiem otrzymania kredy­
tu bankowego na zakup i dostawę to 
waru.

Wybuch w fabryce produkującej 
petardy

W  niedzielę około godlz. 21 w do­
mu przy ul. Żelaznej 62 nastąpiła Sii 
na detonacja, której towarzyszył 
brzęk wypadających szyb.

Okazało się, że w mieszkaniu Mi­
kołaja Krajewskiego w czasie sporzą 
dzania petard, nastąpił wybuch na­
gromadzonych chemikallij.

Zaalarmowana straiż ogniowa ii 
pogotowie ratunkowe którego lekarz 
udzielił pomocy, Mikołajowi Krajowi 
skiemu, lat 38 iii synowi jegoi, 18-(le(t- 
niemu Władysławowi. Obaj doznali 
poparzenia twarzy.

Straż ogniowa usunęła resztę pre 
paratów i przyrządów służących do 
potajemnego wyrobu petard.



Zapałki są za drogie -  zbyt 
dlatego spada

Zbyt mapaflek w Polisę e, według da 
tnych Głównego Urz. Statystycznego 
wyniósł w roku 1935 — 17.085 milio­
nów sztuk, w boku 1936 — 16.624 mi 
łionów sztuk. W styczniu 1937 roku
1.270 milionów sutuh, w lutym 989 
milionów sztuk. Skrzyń 6,9 tysięcy 
w sitytceniu 5,4 tysięcy skrzyń w lu­
tym.

Likwidacja Wywrotowych Zw ią­
zków Zawodowych

Lwów. (ATE). Władze administra 
cyjne na terenie Małopdlski wschód 
miej przystąpiły ositatnio do energicz 
nego tępienia destrukcyjnej1 akcji, 
prowadzonej w rozmaitych związ­
kach zawodowych.

Po opieczętowaniu we Lwowie 4 
.lokali związkowych, nadchodzą — 
wiadomości, iże rów nież i w szeregu 
miast na terenie w oj ewród zt wr połud 
ni owo - wschodnich opieczętowano 
lokale kilku związków zawodowych, 
w których ujawniona została akcja 
niezgodna z podstawową działalnoś 
clą tych związków. Ostatnio w Bu- 
czaczu zawieszono 3 związki!. a mia 
nowicie — budowlany pracowników 
handlowych i odzieżowych.

280 skazanych w wielkim procesie 
bolszewickim

Tokio, 1. 4.
W niedzielę zapadł wyrok w pro­

cesie tajnej organizacji bolszewickiej 
dążącej do wywołania zamieszek w 
prowincji Mukden i Antung. 200 o- 
sób, w tej liczbie wielu urzędników, 
nauczycieli i kupców zostało skaza­
nych przez sąd wojenny na śmierć 
lub kary więzienia.

Wśród spiskowców 'znajduje się 
wielu dawnych wojskowych z pół­
nocnej armii chińskiej, którzy utwo­
rzyli „Stowarzyszenie Obrony Ojczy- 
iztny“. Organizacja ta nawiązała 
kontakt z organizacjamSi bolszewic­
kimi w Pekinie i w Nankinie. Sledz- 
two w tej sprawie trwało t mieś. ęcy.

Rzeczpospolita podzielona na 1 7  
okręgów elektryfikacyjnych
Ogłoszono urzędowo rozporządzę | 

nie miindstra przemysłu i handlu ® | 
dnia 18-go marca 1937 r. o ustaleniiu •
okręgólw elektryfikacyjnych.

Na podstaiwie rozporządzenia Pre 
żydem ta Rf ̂ ecziypospolit ej z dnia 27-go 
października 4933 r. o popieraniu ele 
ktryi kaicji u stalono następujące ok 
regi elektryfikacyjne:

okręg 1. — Pomorski — obejmuje
18 powiatów, .

okręg 2. — Bydgoski — obejmują­
cy 9 ppwiaitów. „

okręg 3. — Poznański — obeomują 
cy 19 powiatów, .

okręg 4. — Kaliski — obejmujący
6 powiatów, .

okręg 5- — Łowwecko - Kujawski
— obejmujący 10 powiatów i miasto
Sochaczew,

okręg 6. — Łódzki — obejmujący 
8 powiatów i miasto Łódź.

okręg 7- — Warsraaiwski — obeflmu 
iacv 8 powiatów i mliasto Warsrawę,

* okręg 8. — Częstochowsko - Piotr­
kowski — dbźejmujący 4 powiaty i 
miasto Częstochowę.

okręg 9- — Radomsko - Kielecki — 
obejmujący 14 powiiatów i m asto Ra

d<ok'ręg 10. — Krakowski — obejmu­
jąc y U  powiatów i mia-sto Kraków, 
‘okręg 11. — Tamotwski — obejmu-

|acv 15 powiatów,
okręg 12. — Lubelski — obejmują 

cv 9 powiatów miasto Lulbfliin, _ 
okręg 13. — Przemyski — obejmu 

jacv 6 powiatów,
okręg 14. — Lwowski — obejmują 

cy 11 powiatów' i miasto Lwów, 
okręg’ 15. — Podkarpacki odoo 

mujący 10 nowiiatów, 
okręg 46. — Siedlęcki obejmują­

cy 7 powiatów. , .
Okręg 17. — Mławisko - Mazowiecki

— obejmujący 6 powiatów.
Podział tan nie obejmuje m. in.

województwa, 'białostockiego, wilen-
* • >, nowogródzki ego, noleskiogo,

itskiego i części województwa 
rw îu-iofm i s,tańisławówskiego.

Walka człowieka z  rekinem
Sensacyjny film amerykański

Na ekranach amerykańskich po 
jawi się niebawem jeden z n aj sensa­
cyjni ejsiziych filmów przyrodniczych 
ilustrujących wtallkę człowieka z reki 
nem. Bohaterem filmu jest znany 
sportowiec amerykański 264etnd F. 
Wiallace, który w swej ojczyźnie zdo 
był ro głos jako „porgromca rekinów 
Walkę tą Wal lace uprawia *zi zami­
łowaniem, które porównać chyba mo 
żna z zapałem hiszpańskiego torrea 
dora. Ryzyko walki rozgrywającej 
się w głębinach wód jest równie wiol 
kie. jak na arenie. 1 tu i tam czło­
wiek uzbrojony w szpadę, lub jak 
Waillace w Zwykły nóż staje oko w 
oko z roi szalałem zwierzęciem. Od 
jednego ruchu zależy często jego 
zwycięstwo lub śmierć. Jak dotych­
czas Wallace wychodził z tej walki 
•zawsze zwycięsko, choć nie bez po­
ważnych iposzwankowań. Pewnego 
razu silny ókaz> rekina: uderzeniem 
Ogona wgniótł swemu prześladowcy 
część czaszki. Ciężko ranny Wall lace 
iz trudem wydostał się na powiertach 
nię, gdzie oczekiwała >go zbawczą — 
łódź. Zręczna ręka chirurga, który 
us kadzone miejsce 'zastąpił srebrną 
płytką uratowała mu życie. Za dru 
glin razem wyszedł z wal kii z pogru 
chdtanymi kośćmi. Jedynie nąjwięk 
s'zym wysiłkiem woli, na jaki1 zdobyć 
potrafią się rybacy sportowcy. Wa:l- 
laee wypłynął równocześnie niemal 
z olbrzymim cielskiem 'zabitego — 
przez siebie rekina.

Niebezpieczna Iżyłka myśliwska o 
deżwała się w Walllasie zupełnie nie 
spodziewanie. Pewnego dnia Walla 
ce przechadzając się nad brzegiem 
Oceanu, w pabiiiżu miejsca., gdzie po 
przedni wieczór nastawił isieoi na ry 
by zauważył nagle szarpnięcie pływ* 
ków przytrtzymujących sieci. Bezi na 
myslu sikoCzył w głębiny. W tej sa­
mej chwili rzucił się na niego rekin 
iz rozwartą groźnie paszczą. Uciec —

to była pierwsza myśl Wallace1®,, któ do walki
ry poraź pierwszy znalazł s'ę oko w 
oko' z krwiożerczym potworem. Na 
ratunek belo jednak już za późno. — 
Be ; wahania Wallace wbił w otwartą 
paszczę „tygrysa morskiego11 ramię 

udusił go., odtąd stał się zamiłowa 
nym łowcą tych bestyj. — Odważny 
do s aieńsitwa, rozimtlowainy w ryzy 
ku. rzuca się uzbrojony w długi nóż

Perypetie tych nierównych zma­
gań zostały niedawnie sfilmowane 
przez specjalną ekspedycję naukową 
badającą życie na głąb nach mor a  
karaibski'ego, pojącego się od reki­
nów. Walka Wallace‘a z potworem 
morskim będtzlie najbardziej setisacyj 
nym momentem, tego ciekawego — 
skąd inąd filmu.

Komunikaty Tom. Rolniczego Pomictomego
1. Towarzystwo Rolnicze Powia­

towe — Sekcja Osadnicza Chojnice 
zwołuje na dzień 7 kwietnia br. (śro 
da) Zjazd Osadniczy całego powiatu 
chojnickiego, tak zw. „ROKI" które 
odbędą się na sali p. Urbana w Choj 
nicach o godzinie 11-tej przed połud 
niem.

W Zjeździe tym wezmą udział 
przedstawiciele Władz i Urzędów 
jak: Starosta Powiatowy, Dyr. Pań­
stw. Banku Rolnego, Przedstaw'. Woj. 
Biura do 'Spraiw Finansowo - Rod­
nych, Nac;zelni:k Urzędu Skarbowe­
go, Przedstaw. Pom. Izby Rolniczej 
Przedstaw. P. T. R. Komisarz Ziem 
iski. Przedstaw. iZakładu Ubezp. Wzia 
jem. i t. d.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Zagajenie,
2. Sprawozldiainie prelzesa Pow. 

Sek. Osad. z dotychczasowej działał 
■•mości i sytuacji osadniczej.

3. Przemówienie prezesa Woj. Se 
kcji Osadniczej p. Rząsy,

4. Dyskusja, wolne głosy i wnieś 
ki bez uchwał,

5. Zakończenie..
Zarań po iTebranfiu głównym pp.: 

Przedstawiciele Władz ' Urzędów bę 
dą Udzielali’ porad i udzielali izainte 
resowan.ym w ramach swoich kom­
petencji istniejących ustaw i prUepi-

Sensacyjne nresztomonia m otaiocbu
Kierownik komisariatu P. P. łapownikiem

W Otwocku aresztowano kierów ców żydowskich, 
nika miejscowego komisariatu poli Aresztowano również trzech ży 
eji, aspiranta Speisera, który pełnił dów którzy trudnili się pobieraniem 
swe funkcje od chwili powstania ko haraczu od kapców żydowskich, — 
misariatu w Otwocku tj. od 10 mie- wzgl. wzamian iza co wolno im było 
sięcy. j handlować poza godzinami urzędo-

Powołanie p. Speisera na kierów- wymi. 
nika komisariatu było spowodowa I Pieniądze te wędrowały oczywiście 
ne częstymi zajściami antyżydowskie do kieszeni Speisera, Pobrał on rów- 
mi. | nież łapówkę od żydowskich kup-

Aresztowania asp. Speisera pozo I ców rybnych w tym celu aby nie do 
staje w związku z rozległą aferą ła-1 puścić na targ miejscowych ryba- 
pówkową wśród miejscowych kup- ków rzecznych.

sów. Rolnicy, którzy będą chcieli za 
latłwić na1 miejscu swoje spraiwy, wiń 
ni ze sóbą zabrać wszelkie dowody 
i p sma dotyczące mającej być 7iałat 
wi dnej sprawy a to w cehi miejscowe 
go laatatwienia i usprawnienia tych 
że załatwień ze strony pp, Pd edsrta- 
wiidilel i Włald Urzędów.

W zebraniu tym mogą brać tylko 
udział cdohkowie Kółek Rolniczych
i to za ókaiian.iem legitymacji przy 
wejściu na salę obrad.

iProls:my zatym pp. Rolników  bita 
rąlcych udzi/ał w obraniu o zabranie 
ze sobą Jegitymiatcjl' Kółka Rcllnic ego 
celem uniikniędia, piiepoitrzebnycb 
nieporozumień przy wejściu na salę.

2. W sprawie kredytów na zasie­
wy wiosenne: Zarząd Tow. Roi. Pow. 
komunikuje, iż po porozumieniu się 
z Powiatową Komunalną Kasą Osz­
czędności w Chojnicach, rolnicy chcą 
cy uzyskać kredyt na zasiewy wio­
senne mogą składać wnioski bezpoś 
rednio do Kasy, uzyskując ten kre­
dyt na oprocentowanie 8 proc. Zacię 
gniętą pożyczkę spłacać będzie moż 
na ratami w okresie pożniwmym — 
według zawartej uprzednio z Kasa u 
mowy. —

Rolnicy - dłużnicy, którzy mają 
pożyci7iki już zaciągnięte lub też dłu 
igi skon wertowane przez. Kasę rów­
nież mogą utrzymać kredyt siewny 
'ó ile płatność Ich dotychczasowa 'by 
ła zadawaflniająeą dla Kaisy. —

230.000 ludzi żywi s\ą korą 
Potworny głód w Chinach
Londyn. Z Szanghaju donoszą: 
Dzien nik i oświadczają, iż klęska 

głodowa przybrała w tym roku kata 
strolfatine rozmiary Zwłaszcza dot­
knięte są prowincje Honan i Gujd- 
żow.

Komisja ankietowa, wysłana — 
przez rząd nankiński, w samym tyl­
ko rejonie Dentyn naliczyła 230.000 
rolników, którzy nie mając co jeść, 
żywią się korzeniami i korą drzew­
ną. śmiertelność wśród głodujących 
jest ogromna.

Bfogosławień  
siw o  Ojca ów. 
w dniu Wielkiej 
Nocy

W pierwszy dzień 
Świąt Wielkiej Nocy 
Ojciec św. Pius XI. 
udzielił zgodnie z 
tradycją watykańską 
z balkonu głównego 
bazyliki św. Piotra 
w Rzymie uroczyste­
go błogosławieństwa 
papieskiego niezliczo 
nym tłumom wiernych 
Zdjęcie nasze przed­
stawia moment udzie­
lania błogosławień­
stwa przez Papieża, 
który już całkowicie 
powrócił do zdrowia

Zbrodn;cza sekta janoftska 
zamordowała 39 kobiet

Tokio. Dzienniki japońskie żarnie 
szczają o wykryciu w Seulu tajnej 
sekty religijnej, która dokonała wie 
lu strasznych mordów. Przywódca 
sekty niejaki Kinakaryu wraz z trze 
ma kapłanami żairfordował wielką 
ilość kobiet. Zwłoki zamordowanych 
zostały ukryte w górach w pobliżu 
miasta. Ogółem zamordowano w os­
tatnich czasach 39 kobiet, z których 
odkryto zwłoki jedenastu. Ustalono, 
że przywód. sekty i trzej kapłani mie 
li razem 18 żon. Aresztowani sekcia- 
rze odmawiają zeznań.

Realizując hasło

, M  do W
przyczynisz się do odbudowy go­
spodarstwa narodowego



K R O N I K A
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kwiecień

Dziś Franciszka 
Jutro Ryszarda 
Pojutrze Izydora

Wschód słońca 6 09 
Zachód słońc" 27,19

Wielka Wieczornica.
2Jwięzek iRezer.wistów Koło w 

Chojnicach urządza w lokalu „Hote­
lu Urbana" Wielką, Wieczornicę akta* 
dającą; się z  przedstawienia teatral­
nego z dwuch arcywesoły ch k-omedi 
i farsy pod tytułem „Szczęście w ko 
mm" oraz „Goście" i to w solbotę din.

3 kwietnia 1937 r. a mianowicie o go­
dzinie 20 przy bardzto niskich ce­
nach wstępu od 0.49 do 1,50 zł. — 

Przedstawienie dla wojska i mło 
•dzieży o godiz. 17,30. Wstę~ po 0,20 zł. 
od osóby. Po przedstawieniu wieczór 
nym Ziato-awa taneczna wstęp Od oiso 
by 49 groszy.

C’zvsty dochód pnzezmiaczony jesit 
na urządzenie biblioteki' i zakup ra­
dia d la rezerwistów.

Komu leży dobro nai sercu armii 
rezerwowej winien powyżsizą irnpre 
zę poprzeć.

Jan Śwież w Polonii.
W dniu wczorajszym przjytoył do 

Chojnik; na .gościnne występy znak o 
m)ity artysta — humorysta w dodat 
kfu 'liliput Jan Śwież. Kuplety o mo- 
noloigi jego rozbawią nawet najzag-o 
rzalsizego melameholika. Jan Śtwtoz 
występuje w hotelu „Polonia" i tam 
można jedynie spędzi:,ć w wesołym 
nastroju wieczór. Równocześnie 'od­
bywa się tam od 7 dni konkurs bi­
lardów v o cenne nagrody jakie moż 
na -zobaczyć w oknie kupcą p. Koz­
łowskiego.

Handlowcy
z okazji jubileuszu fir-y Bączkowski

Zamiast kwiatów z okazji ju-bile 
uszu 50-lecia firmy Jęczy ńsk-i nast. 
Sit. Bącizkowlsiki wpłacili członkowie 
Tow Handlowców Chojnice tzł. 20 na 
Fundusz .Budowy „Domu Handlow­
ca". Jak się dowiadujemy był p. Sta 
niisław Bączkowski współzałożycie­
lem tegoż towarzystwa.
Rola Pomorza w dzisiejszej Polsce.

Instruktor Miejskiego Rejonu Oś 
wiarowego, podaje do łaskawej wiado 
mości Szanownej Publiczności!. Choj 
niekiej iż podejmuje w dałśziym cię 
gu wykłady z- dziedziny zagadnień 
pomonskiiich.

Następny referat odhędiziie się w 
niedzielę dlnia 4 kwietnia tor. na te- 
wat ..Rola Pom-orzia w dzisiejszej Pol 
»ce“ wr opracowaniu delegata Zarżą 
du Okręgu P. Z. Z. p. kier. Rychcilka. j 

Wiadomości
* Urzędu Stanu Cywilnego Chojnice | 
Wieś za czas od 15 marca do 4 kwiet 

nia 1937 roku i
R a z  e m prze7 ż y c i e 

R-atter Rudolf, robotnik z Gross 
Jenznlik (Niemcy) i' Ema Augusta Ko­
narska !?( Krój ant.

Zakrzewski Władysław, rolnik tr 
Kinie i Fedde Agnieszka z Grunstoer 
gu-

Pep liński Maksyroiljan Jan pie­
karz iz NowejeerkW ii Pestka Fran­
ciszka z Sternówa.

Mol lin J óz-ef rolnik z Chwarzna 
pow. Kościerzyna i Muchowśk-ai Salo 
mea.

N o w i1 o b y w a t e l e  
Olli-k Klemens robotnik rolny z 

Co-łdianek icórka Wanda.
Bunder Jótaef robotnik '? Sławęcłi 

na syna Paweł Józef,
•Kwatera Pdsitr, rolnik z Pawłów- 

ka syna Kazimierz,
Kowalski Franciszek robotnik tz- 

Lipieńca syna Jóizief, ,
Clzawewski Stefami robotnik leśny 

z Klosnowia; syna Józef F.ugen usz, 
Hotffmeiśter Hermann rolnik u- 

Goc kO w ii c cółlk a Gerda Anita.
MfcbaHsiki- Andrzej robotnik a Os- 

trowitego syna Józef Jan,
iSprengel Franciszek, szewc z Ogo> 

r elin syna FrainicfiiSreik (Feliikis.
Theu-s Albert, kołodziej ,z Liich- 

mów córka Urszula,
Klinger Paweł, robotnik z Ostro 

witego córka- Gertruda Katarzyna. 
Gruba Marcin, robotnik 'z; Grono

Echa o M s o  J le c z o ru  MorsMejo"
w Chojnicach

Dnia 21 ubm. zi okazji rozpoczę­
cia 18 iRo-k u Odnowionej Historii mor 
sk i-ej wr Niepodległej Polsce odbył się 
w sali p. Urbana „Wieczór Morski" 
(Zorganizowany Wspólnym starań' em 
oikret?u Pomorsk iego Kolejowego — 
'Przysposobienia Wojskowego i: Ob­
wodu (Kolejoweeo Ligi 'Morskiej i Ko 
lonalnej przy czynnym współudzda 
le miescowych Oddziałów Ligi M !i K.

Bogaty program akademii' rozpo­
częto przemówieniem wstęnnym, któ 
re w pięknych i podniosłych słowach 
o yinaczeniu morza wygłosił referent 
'kulturalno - oświatowy K. P. W. — 
Chojnice p. Wiktor Sarach. Mówcę 
nagrodl/ono burzą oklasków.

(Następnie Okręgowa Sekcja Te­
atralna K. P. W. „iScenia" z Torunia 
wystawiła obraz sceniczny „Ave Ma 
re N-ostrum" w reżyserii p. Edwarda 
Michalskiego. Bogata i wspaniała 
dekoracja, przedstawiaj ąca motywy 
Gdyni i Morza (budżiła zachwyt u wi 
dzów a treść recytacji zespołowych 
wywarła głębokie wrażenie. Następ 
ny obraz sceniczna „Pancerne Twór 
my Czasy u Morskich Polski Wrót"

był wyrazem wspaniałej i dobrze — 
przemyślanej propagandy na rzecz, 
naszej marynarki wojennej -i handlo 
wej. (Huraganowe -dklaski były nagro 
dą -dla wykonawców a zarazem do­
wodem, że społeczeństwo chojnickie 
zrosiło się już dość silnie v ideą mor 
ską.

Akademie zakończono odśpiewa-, 
niem pieśni marynarzy. Niemilknące 
oklaśki zmusiły zespół do powtórzę 
mia śpiewu, co też nasi mili „maryma 
rze" chętnie uczynili. Podczas przerw 
przygrywała bardzo udatnie orkiest 
ra K. P. W. a chór K. P. W. odśpie­
wał „Hymn Bałtyku Nowowiejskie­
go.

Publiczność, 'która zapełniła sale 
p. Urbana do ostatniego miejisca wy 
szła po skończonej akademii1 pod mi 
łym wrażeniem i wyrażała życzenie 
by podobny „Wieczór Morski" pow­
tórzono w dniu „Święta Morza".

Wykonawcom i organizatorom 
„Wieczora Morskiego" należą się wy 
razy uznania i szczerego podzięko­
wania.

Oożnin z M m l m  lorze M lo u w n
Nowemiasto. W dniu 22 ub. m. 

między godz. 11—12 zdążał woźnica 
firmy St. Rost ulicą Jagiellońską w 
parę koni platformą i kiedy zamie­
rzał przejechać tor kolejowy, nagle 
spostrzegł krótko, bo zaledwie 3—4
m. przed sobą nadjeżdżającą drezy­
nę, w tym momencie dopiero nastą­
pił sygnał z pędzącej drezyny. Po­
nieważ woźnica był już poza zaporą, 
która oczywiście stała niezamknięta 
dla ruchu ulicznego, zamierzał wo­
źnica jeszcze w ostatnim momencie

przebyć tor, jednak krótka prze­
strzeń i pęd drezyny na to nie po­
zwoliły i nastąpiła nieuniknione zde 
rżenie. Drezyna na szczęście całą si­
łą uderzyła w ciężką platformę, któ­
ra pół metra wryła się w ziemię, zaś 
woźnica siłą zderzenia wyrzucony z 
platformy wpadł pod koła zahamo­
wanej drzyny, jednak tak szczęśli- 
wiewie, ,że poza lekkim potnrbowa- i

[niem uszedł |z groźnej tej sytuacji i I 
nieszczęścia cało, uszkodzoną zaś u-| 
pręż naprawiono przejciowo.

i to do biegu na 100; 800 m. i 4 kim. 
naprzełaj, rozu-t dyskiem, kulą 
skok w 'dał i wz-wylż po 2 - 3 zawo 
dników i do biegu sztafetowego 
4 x 100 m., po je-dinym -zespo-le.
Do biegu naprzełaj ma 2 kim. dla 

młodzieży męskiej do lat 18 mogą or 
ganitzacje przysłać więcej '.zawodni­
ków.

Wzywam -zawodników do interusy 
wnego treningu, by każdy godnie re 
prezentował swoją organizację.

Mieczysław Szczepański 
kierownik sekcji W. F

Z powiatu chojnickiego
Zakończenie kursu wieczorowego 
Cicholewy. Uczestnicy Kursu Wie 

ozonowego dla dorosłych w Gichole 
wialch -Odegrali w drugie święto — 
Wielkiiejnocy Szitucizikę teatralną w 2 
aktach pt.,: „Jak kapral Szczapa 
dostał Się do raju, i humoreskę — 
„Smarzeja! na komisariacie". Gra &- 
matorów była żywa i pełna humoru. 
Publiczność Możnie r/Obrania Oklaski­
wała serdecznie młodych amatorów 
Po pr,zed-st awiemilu odbyła sdę żaba 
nam dobrze o-rkiestry Straży Grabi 
nam dobrze orkiestry Stroaży Grani1, 
c-znej ,z Konarzyn kltóra grała bezplat 
nie .kilka godizin.

Bójka.
Czersk. Na ulicy Kościuszki koiło 

składu p. Blacha powistała w ub. wto­
rek poniędizy kilkoma bezrobotnymi 
bójka. Jednego :zt nr eh niej: Gulgow 
-5'kiego tak dOtklilwie poturbowano, 
że musiał się udać pod opiekę le­
karską. Zajście zlikwidowała policja.

Proces inż. Doboszyńskiego
dopiero w lipcu

Wedle dotychczasowych donie­
sień -proces inlż. Adamia Dotoosziyńskie 
go miał Się odbyć w początku -czer 
w ca .

Obecnie dowiadujemy się że pro­
ces tętn rozpocz. się najwcześniej w 
końcu czerwca, a może i w lipcu, w 
każdym razie nie iprzed dniem 20- 
tym czerwca.

Po 'całkowitym wyleczeniu ręki 
i po przebyciu dość ciężkiej grypy w 
lutym rb. inlż. Dobos-zyński czuje się 
fiżycizinłe zujpełnie dobrze, Jako in­
żynier pracuje w -więzieniu św. Mi 
chała nad remontem Więzienia. Rest 
tę dzasu poświęca pracy naiuklowej 
i literackiej. Przygot-o-wuje się te-raiz 
do druku dwie rzeczy, ,a mianowr'icd-e

dramat i historyczną pracę nauko­
wą.

Więźniowlie, wypuszczeni- na wól 
(Mość -z: więzienia św-. Michała opowia 
dają ciekawy szczegół:

Oto. ilekroć Doboszyński w cza 
się spaieeru nia podwórzu więziennym 
— nawiasem -mówiąc, Dobosz.yńsk-i 
chodzi w ubraniu więziennym — spo 
tka się z  przebywającymi w więziie 
nli-u z utczestn-ik. napadu na Myślę
n.ice, tylekroć więźiowjie ci stają na 
baczność i pozdrawiają go głośno-: — 
„-Czołem"!

Nadmienić -zresztą należy, że — 
większość uczestników wyprawy myś 
leni-ckiiej znajduje się na wo-1'nośei.

wa syna JeTz-y Józef.
Hanusiak Maksymilian,, podoficer 

Straży Granieznej z Moszczenicy cór 
ka Barbara Irena,

Orlik-owski Alojizy, rObotnik tz Kio 
d-awy syna Kazimierz,

-Piiesik Jan rolna k z Angowie sy­
na (Stanisław,

Zabrocki Piotr, robotnik z Obje- 
zier&a s-yna, Zdiziiśław Kazimierz-, 

Runschike Palweł, robotnik 'ze Sla 
węcna slyna Jan Augusty u,

Niezależnie od powyżs- ego zosta 
ły -zanotto-wane trzy urodzenia nie­
ślubne.
I

-O -d e s® 1 i n a  z a w s:z- e:
Walbniic Edmund z Czartoło-mia 3 

-mieisiiące, Botober Jadwiga panina « 
L chnów lat 34, Sart-ows-ka Katarzy 
na, wdowa 'z Nowejcerkwi lat 84, — 
Lartowiskii Feliks, deputatnik z No 
wej-cerkwi lat 81 i 9 miesięcy.

Pankau Jan syn rolnika iz Li-ch- 
nów lat 27 1 11 miesięcy, Weil-andt 
Gertruda panna z Silna lat 12 i 6 mie 
sięcy. ThiOde Augustyn' uczeń kowal 
ski iz Silna lat 16 i 6 mi.es. Schreiber 
Francuzek rObotnik -z> Nowejcerkwi 
lat 75, Szczepańs'k/i Antoni robotnik 
z OstroWitego dat 97. Binkę Regina

mężatka z Slaiwęcina lat 33. Go-dlew 
,ska Waleria. mężatka -z Sternów,a 30.

Eliminacyjne zawody sportowe 
na zawody w Toruniu.

W zwiiązku a pomorskimi zawada 
mi sportowymi w ciza-sie ód 1 — 3 ma 
ja 1937 r. w Toruniu uchwalono na 
z-ebnaniu kierowników sekcyj W. F. 
organi-zaeyj sportowych ! przyspos-o 
hienia wojskowego dn,ia 31. 3. obesłać 
wyżej wymienione zawody.

Chcąc mieć pogląd na stan spraw­
ności zawodników i zawodu'ctzfek i ce 
lem wyelimiinowania najlepszych za 
wódników jako przedstawicieli nasze 
go pow aitu urządza sekcja W. F. — 
przy komitecie zawody eliminacyj­
ne w niedzielę dnia 18 kwietnia o go 
dżinie 14-tej w następujących -konku 
rencjach:

Do siatkówki żeńskiej staną miej 
scowe K. S. M. ż. i Zespół Z. S. po­
wiat.

Do lekkiej atletyki kobiet stawią 
organi-za-cje po 2 wzgl. 3 -zawodników 
łub zawodniczek do następujących 
konkurencyj:

do 'biegu na 60 m., pchnięcia kulą
skoku w dal, oraz jeden izaspół do
biegu sztafetowego 4 x 75 m.
Do lekkiej - atletyki mężczyzn

RUCH STOWARZYSZEŃ
Towarzystwo Hod. Drób. i Gol. Poczt. 

„Goniec" w Chojnicach.
Wtalne zebranie -odbędzie się -dnia

3. 4. 37. o god-z-. 20-tej w lokalu p. 
Engel..

O punktualne przybycie wszyst­
kich członków prosi

Zarząd.
(

Brusy. Baczność Inwalidzi.
-W niedzielę 'dnia 11. kwietnia br, 

o godz. 12 w ^ołudnie odbędlzie się 
doroczne walne zebranie miejscowe­
go Koła Związku Inwalidów Wojen 
nych R. iP. u kolegi Taskiego na któ 
re się zaprasza wszystkich członków 
Na por-ądlku o-bra-d ważne sprawy.

Zarząd.

Towarzystwo Pszczelarzy Chojnice.
Do wiadomości członków Towa­

rzystwa, którzy zamówili cukier do 
pod-karmiainia pszczół, że takowy 
już nadszedł i jest do odebrania u 
skarbnika Towarzystwa p. Thiede, 
Chojnice ulica Marszałka Piłsudskie 
go Nr 37. Zarząd.

Ratownicy sanitarni Baczność!
W piątek dnia 2 kwietnia br. o 

godz. 20 zbiórka I. drużyny ratumk. 
w świetlicy Polskiego Czerwonego
Krzyża-

Instruktor
Lutnia.

Dziiś w piątek lekcja śpiewu dla 
chóru męskiego o godK 20.15 w szko 
Le. O komplet prósi

Dyrygent.

WODA •; kwiatowa

Le NARCISSE BIEU
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O bw ieszczenie .
Dnia 6. 4. 37 r. odbędzie 

się w Rytlu przed urzę­
dem Gminnym o godzinie 
12-tej publiczna licytacja 
1 fortepianu marki „Som- 
merfeld* oszac. na 1200, — 
zł. Cena wywołania wyno­
si pół sumy oszacowania.

Komornik Winkowski. 
121-37.

Uczeń
z dobrym wykształceniem 
władający językiem pols­
kim i niemieckim może 
się zaraz zgłosić. A, Raths 
Skład tow. kolonialnych, 
Człuchowska 27.

Sprzedaż tylko w paczkach. — .Wystrzegać się naśladownictw!

D zie w czyn a
czysta, umiejąca dobrze 
gotować potrzebna od za­
raz. Zgłoszenia w eksped. 
, Dziennika pomorskiego*.

M ieszkanie
składające się z 3 pokoi, 
kuchni, łazienki, balkonem 
wraz z ogródkiem wynaj­
mie się korzystnie urzęd­
nikowi z dniem 15-go 
kwietnia lub 1 maja r. b. 
Zgł. do admin. Dz. Pom.

Reklama -  dźwignia handlu

Ostatni stenograf 
Soboru Watykańskiego

'Przebięg obrad Soboru Watykańskiego (1869 
— 1870) notowało a urzędu 24 stenograf ów. Z 
liczby ich .pru/y życiu pozostało dziś jedynie 90- 
letni obecnie arcybiskup tytularyny iGawanni 
Maria ZonghH.

Stenografii wraz z 24 innymi wybranymi — 
przez Piusa 9. młodymi kapłanami uczył się u 
■zmanego w swoim czasie stenografa senatu tu- 
ryńskiego późniejszego prałata i dyrektora pis­
ma „Unita Cattołica“, ks. Virgimio Marchese. 
Fuintkdje stenografa papieskiego spełniał mons , 
gr. Zonghi nie tylko w czasie Soboru ale i póź-

n ej, tak że nie ma ważniejszych wydarzeń poli 
tycznych zwłaszcza -w okresie 1869 — 1878 któ­
re nie byłoby przea niego stenograficznie zanoto 
wane.

Nawet d'z:i!ś, będąc wysokim dostojnikiem — 
Kościoła i prezesem Papieskiej Aikiademii „Deiii 
Nobili Eoclesiastic!i“, imającej na celu kształcenie 
młodych kapłanów do shtlżby dyplomatycznej —• 
Stolicy 'Św., arcybiskup Zołnighi z aiattniSowaniem 
poświęca ,s!ię :nadal stenografii. 'Głównym celem 
jego 'obecnych prac jest wynalezienie nowego wła 
snego systemu stentógr.afii szyfrowanej, uniemo 
feliwiajiącej ddezytanie stemogramów osobom 
niepowołanym. Ks. arcybiskup Zonghi jest nad­
to doskonałym poliglotą mówiąc biegle wszyst­
kimi językami romańskimi a tak-że angielskim 
i niemieckim.

niędzy.

R ozbitkow ie

My tu z głodu umrzemy.
Nie miej strachu, mam pełen portfel pie-

Niedzielny s trze le c

to w każdym razie— Chociaż go nie trafiłem, 
jednak dostał dobrą nauczkę.

I. Ukł. 2-37 O bw ieszczenie .
Postanowieniem Sądu Okręgowego w Chojnicach 

z dnia 1 kwietnia 1937 otwarto nad majątkiem kup­
ca Henryka Gaszyńskiego małoletniego, działającego 
przez ojca Czesława Gaszyńskiego w Chojnicach 
postępowanie układowe. Sędzią komisarzem jest Sę­
dzia Okręgowy Skrodzki w Chojnicach, nadzorcą 
sądowym Antoni Ulandowski w Chojnicach. Termin 
sprawdzenia wierzytelności wyznaczony został na 
12 maja 1937 godzina 10 pokój 55 w Sądzie Okrę­
gowym w Chojnicach.

■
Przyjmujemy — 
wkłady oszczęd­
nościowe od 1-go 
złotego począw­
szy i płacimy 
4—5 i pół proc, 
w stosunku rocz­
nym zależnie od 
wypowiedzenia. 
Tajemnica wkła­
dów ustawowo 
zastrzeżona. Ter­
minowy zwrot 

zapewniony.

KTO DC KASY 
Z  G RO SZEM  

CHODZI
t f e

TEIIU
NIE ZASZKODZI

M o  Komunalna Kosa Oszczędności
Chojnice, Rynek 1 (Ratusz)

w  Chojnicach

Pobór M eli ognio ych
za I półrocze 1937 r .

Zarząd Miejski podaje do wiadomości, że składki 
ubezpieczenia od ognia za I. półrocze 1937 dla 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych Oddział w Toruniu 
— płatne są w czasie od 1. kw ietnia do 15. 
m aja rb . — w Kasie Zarządu Miejskiego w 
Chojnicach,

Składki ubezpieczeniowe za I półrocze 1937?r. 
płatne są w  pełnej w ysokońci, bez potrą­
cenia 1,5 procentu opustu, który obowiązywał tylko 
na rok 1936.

RADIO - A P A R A TY
już od 50,-— 2tim począwszy.

Ja k o  w płatę  przyjmuję stare aparaty"flicząr 
n a j w y ż s z e  ceny — również w sze lk ie  po* 

ły c z k i po "najwyższym kursie
FACHOW E ŁA D O W A N IE A K U M U LA TO R Ó W

Pondy I Konserw da bezpłatni!
Koncesj. Zakład Radio - Elektrotechniczna

KAROL WRYCZ - REKOWSK
Chojnice, Gdańska 21.

Przedpłata:
Miesięcznie w ekspedycji . . • . . 2,00 zi. 
Z odnoszeniem i w agencjach , . . 2,10 zł.
Na poczcie jui z odnoszeniem . . .  2,36 zŁ 
Strajki i inne nieprzewidziane wypadki zwalniają 
wydawnictwo z dostarczenia numerów bez zwro­

tu części kwoty abonamentowe*,

DODATKI: „Orędownik Powiatowy*, „Rodzina*, „Powieściowy* I „Zabory*
Redakcja i Admin. CHOJNICE, ul. Człuchowska 13 

Tel*‘nocny i dzienny nr. 44
Wydawca: Gerard Scbreiber w Chojnicach.

Ceny og łoszeń;
za wiersz mm. 6-cio łamowy łub jego miejsce 
w dziale ogłoszeniowym 15 gr., za wiersz mm. 
4 łam. lub jego miejsce w dziale redakcyjnym. 
4o gr., za ogłoszenie tabelaryczne 60 proc. drożej 

Ogłoszenia z zagranicy 100 proc. drożej 
P. K. O. 201.032,

Odbito w drukarni Ziemi Zaborskiej w Chojnicach


